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„H." Jana Klaty jest jednym z najbardziej ważkich przedstawień ostatnich lat o współczesnej Polsce [...] 

Andrzej Wajda nie musi już kręcić trzeciej części "Człowieka z.... ". Wyręczył go młody utalentowany reżyser Jan Klata. Wystawił „Hamleta" w hali suwnicowej Stoczni Gdańskiej, gdzie pracowała Anna Walentynowicz, jedna z legend pierwszej „Solidarności". Na bramie, gdzie Lech Wałęsa ogłaszał zwycięstwo strajkujących, wciąż ten sam portret Ojca Świętego. Dziś jest reklamą wystawy „Drogi do wolności. History Art Multimedia". Ale tłumów zagranicznych turystów nie widać. Sami też nie potrafiliśmy docenić odzyskanej wolności. [...] Trzy krzyże z kotwicami stały się symbolem pogrzebanych ideałów Sierpnia. Stocznia jest martwa. Dźwigi zardzewiały, aleje i place zarosły chwastami. Wyprute z maszyn, puste hale straszą niczym upiór, a robotnicy, którzy wywalczyli wolność, stracili pracę. [...]

Jan Klata wykorzystuje niemal całą przestrzeń hali, dolne i górne kondygnacje. Scenę Hamleta i Gertrudy wyreżyserował w dawnej łaźni stoczniowców. Aktorów oddziela od publiczności przezroczysta siatka. Ukrywamy się za nią, niczym świadkowie zdarzeń za weneckim lustrem. A może znaleźliśmy się na planie telewizyjnej kroniki kryminalnej, co tłumaczyłoby skrócenie tytułu do lakonicznego "H.". To ważna sekwencja spektaklu. Mamy wybrać, czy myślimy tak jak Klaudiusz, że wolność Hamleta zagraża porządkowi nowego państwa, czy pójdziemy za radą Hamleta, by jeszcze raz złamać zatwardziałe serce, odrzucić jego gorszą połowę i żyć w zgodzie z prawdą. Hamlet jest jednym z nas. Tłumaczy, że nie trzeba być łajdakiem, by mieć sobie tak wiele do zarzucenia. 

Klata nie oszczędza nam najmocniejszych efektów. Martwa Ofelia pływa po pustym doku Stoczni Gdańskiej. Zanim płetwonurkowie wyłowią ją z lodowatej wody i zapakują do czarnej plastikowej torby, aktorka spędza w lodowatej wodzie kilkanaście długich minut. Marty Kalmus nie zastąpił manekin, bo kreacja Teatru Wybrzeże o zamordowanej pannie S. musi być prawdziwa do końca. „Wobec tego nie wolno przejść obojętnie nikomu". Te papieskie słowa wypisane są przed stoczniową bramą. 

Jacek Cieślak „Tren dla panny S.” Rzeczpospolita, 05 lipca 2004 nr 155

Hale i pomieszczenia Stoczni Gdańskiej stają się przestrzenią znaczącą – symbolizują rozpad wartości, bez których nie byłoby wolnej Polski. Teraz, na ich ruinie, narcystyczna i bezwzględna klasa nowych władców gra w golfa i degustuje drogie wina. Klata odwołuje się do poetyki młodego teatru, ale w odróżnieniu od jego innych twórców nie zamyka się w kręgu spraw wykreowanych przez media i żurnale dla pań. Odważnie dotyka czułych miejsc całej narodowej wspólnoty Polaków, patrząc ostro i przenikliwie na rzeczywistość III Rzeczpospolitej, odwołuje się do zbiorowej symboliki, która w teatrze „młodszych zdolniejszych” przestała być obecna. Książka, którą czyta Hamlet, okazuje się książeczkę do nabożeństwa, a słowa, które nic w tym świecie nie znaczą, to „Ojcze nasz”… 

z recenzji Jacka Kopcińskiego, jurora konkursu na najlepszą inscenizację szekspirowską sezonu

Spektakl prezentowany jest na IX Festiwalu Szekspirowskim w ramach projektu „Multiteatr - różnorodność w edukacji teatralnej” dofinansowanego przez Unię Europejską z Programu PHARE 2003..
